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Zaludniają się więzienia
Cmentarzysko zamiast bujnego życia

0 .  U .  N . za m o rd o w a ła  m in. Pierackiego
Przy omawianiu budżetu Min. 

Sprawiedliwości na wczorajszem 
posiedzeniu południowym nie dało 
się uniKnąć zagadnień politycz­
nych ściśle zwdązanych z tym re­
sortem, jak wpływ administracji 
na sądownictwm, sposób prow adzę 
nia procesów politycznych, kon­
fiskaty prasowy, a przcdewszy- 
stkiem Bere^a Kartuska. Toteż 
dyskusja była długa i obfitowała 
w interesujące momenty.

Rozpoczęła się ona od referatu 
posła Seidlera z BB, który omó­
wił prace ustawodawcze i komisji 
kodyfikacyjnej, następnie zaś za­
jął się więziennictwem. Stwier­
dza on, że więziennictwo w’ykaza - 
ło w  roku ubiegłym pow ażny 
wzrost zaludnienia więzień, na eo 
—  zdaniem referenta —  wpływa 
normalny przyrost ludności (? ) ,

11.1.1935

O s t a t n i  c z a s !
Zaczyna się już przebąkiwać, w 

głosach pism  francuskich  i w  od­
głosach u nas, o bliskiem  spotka­
niu p. m in istra spraw zagran icz­
nych Becka z p. Lava l‘em w  Ge­
newie w  nadchodzącym tygodniu. 
P rzew lok ło  się to o parę m iesię­
cy i- to nie wskutek stron ien ia p. 
L a va l‘a od te j Srozmowy N ik t zaś 
nie będzie tw ierdził, że była ona 
zbyteczna, skoro ju ż  10.XI.34 na­
w et p. jen  Górecki, w liście swym 
do b. kombatantów francuskich, 
uważał przystąp ien ie do w y jaś­
nień za  naglące.

P rzez zrwłokę nic się nie popra­
w iło, jak św iadczą ostatnie głosy 
pism francuskich, lecz raczej po­
gorszyło. i

P rzy jm ow an ie  z przekąsem 
przez pisma obozu rządowygo w  
Polsce doniesień o odwiedzinach 
p. L a v a l‘a w  Rzym ie nie uszło u- 
w agi dzienników  paryskich i  np. 
p. Bure w’ L ‘O rdrc nr. 1843 od te­
go  w łaśnie zaczyna swe rozważa* 
m a o po lityce  po lsk ie j:

—  Objaśnienia podróży p. Piotra 
Lavara w  polskich dziennikach rządo­
wych są naiprzykrzeisze dla naszego 
K.aju

P. Bure zasłyszał coś w idocznie 
o tarciach poprzednich, gdv p. 
Beck unikał spotkania w  Gene­
wie, gdyż p is ze :
, —  Widać, że p. ttecK zżyma się na 

naszego ministra spraw zagra.wcz- 
nych za szczere i stanowcze siewa, 
które skierował do jego przcasiawi- 
ciela w tienewit w  czasie ostatniego 
posiedzenia.. Mowiono p Lava!’ow.: 
przymknąć oczt, zatkać uszy... Aic on 
"iie porodził się z tem i oświadczył 
przedstawicielowi płk. Becka nad Le- 
.nanenr Francja ma sojuszniczkę, 
Polskę, ale stw.erdzat.' brak jej w 
chwili, gdy usiłują podkopać jej sta­
nowisko na gruncie międzynarodo­
wym...

Ten  pogląd, s tw ierdza jący  sta­
lą  ooecm e rozbieżność francusko- 
polską w  działaniach dyploma­
tycznych, jes t we F ran c ji po­
wszechny i co parę dni pojawm  
s-ię tam w  takiem  czy innem uję- 
cdu.

M ów i rów nież p. Bure jasno, ja ­
ki jes t cel te j po lityk i francus­
kiej, w  którego urzeczyw istn ien iu  
nic może się spotkać z polityką 
polską:

— Francja usiłuje utworzyć, dla do 
bra pokoju, zespół państw przeciy 
nych rewizjom baktatów, miejsce 
Polski jest i  wszech względów w 
tym zespole, więc niechaj ona zgod­
nie z tem działa.

P rzew lek łe  trw an ie rozbieżnoś­
ci u trwaliło  takie w łaśnie w raże­
nia i w ątpliwości.

A b y  zaś ktokolw iek nie myślał, 
że tak my śli np. tylko p Bure na 
praw icy, p y ta ją c : A  Polska? w
nagłówku swych uwag, nmżna do­
dać że nazajutrz w  L a  Republi- 
quc nr. 1436, na lew icy, p. P . Do- 
m inique pyta i'ownicż w  nagłów ­
ku. Czego chce płk. Beck?, do­
chodząc po niewesołych rozw aża­
niach do w n iosku :

 Mała to polityka. Polityka, Która
nie przystoi wielkiemu mo —rs.wu, 
ale wlecze się nie p< wien nawet za 
polityką niemiecką tecz poprostu za 
hitlerowską Polityka, w której wzbra 
niamy się widzieć poliiykę ooiską, a 
która nazwiemy jedyni e polityką pl 
Becka.

Tak  jest stan obecny— I Ł 
jaźn i polsko - francuskiej, coraz 
gorszy, im dłużej to trwa, wdęc 
U’yjaśn iem e, tak bardzo spóźnio­
ne, je s t ju ż rzeczyw iście w ięcej 
n iż konieczne-

St. St.

w iększa sprawmość w w ykryw a­
niu przestępstw  i w wyrokowa­
niu, ustanie oddziaływania am­
nestii, wkońcu w’ poważnym stop­
niu na to przeludnienie oddzia ły­
wa stan gospodarczy i bezrobo­
cie. Stosunki w  w ięzien iach przed 
stawni poseł Seid lcr w  bardzo ró ­
żowych barwach.

52.000 osób pozoawionych 
wolności

Następny mówca, poseł Lange 
z KI Ludowego, oblicza, że w  w ie 
zieniach m ieści się obecnie
52.000 osób, a źródło tego prze­
ludnienia w idzi w  podwrażeniu w 
społeczeństw ie poczucia prawa. 
Mnożą się a fery, oszustwa, defra 
udacje i to przeważnie nic wśród 
ludzi ubogich, Zaryzyku ję tw ie r­
dzenie —  mówi pośeł Lange —  że 
wuęcej kas okradają dyrektorow ie 
i kasjerzy*, n iż pospolici rzezi- 
mieszkowie.

W  zakończeniu swego przemó­
w ien ia domaga się amnestji, za ­
przestania nadmiem.ych aresz­
tów prewencyjnych  i umorzenia 
kar niesłusznie nałożonych.

Obóz izolacyjny —  
więzieniem

Poseł N iedziałkowski (P P S )  oś 
władcza, iż  chce omówić dwa przy 
kłady znamienne dla dzisiejszej 
sytuacji prawnej w  Polsce. P ien v  
szy przykład to Bercza Kartuska. 
—  Pozostaw iam  w  te j chw ili na u 
boczu stronę polityczną te j sp ra ­
w y i nie wmhodze w  to, kto są ci hi 
dzie izolowani, a chciałbym raz 
usłyszeć z m iarodajnych ust, na- 
czem polega uzasadnienie prawmc 
samego faktu powstania w P o l­
sce obozow’ koncentracyjnych. 
L-udzie oskarżeni o cieżkie pospo­
lite zbrodnie, nawet szpiegostwo 
wojskowa mają wszelkie upraw­
nienia ‘w yp ływ ające z prawa kar­
nego i w szelkie ,’m ożliwości obro­
ny. Tym czasem  pownslala pewna 
grupa ludzi, która w’brew  przep i­
som prawa polskiego została w yr­
wana spod w szelk iej opieki pra­
wa i znajdu je się raptem w  w ię­
zieniu, gdyż obóz izolacyjny jest 
w ięzien iem  i to na czas n.eokrcś- 
lony. D laczego nikomu nie przy­
szło do głow y, aby stworzyć choć 
by jakieś minimum podstawy pra 
wnej.

Następnie poseł N iedziałkowski 
porusza fak t konfiskowania arty­
kułów podpisanych ,,,zez b. w ięź­
nia brzeskiego Liberm ana, ponie­
waż prokuratura uznała, że • sam 
fakt takiego podpisu podpada pod 
artykuł ustawy o szerzeniu fa lszy  
wych pogłosek.

Procesy polityczne
Poseł L iw o  z KI. Narodowego, 

om aw iajac kierunek działalności

Min. Spraw iedliwości, stwierdza, 
że nacisk w ładz wykci&wc::;*: n na 
sądowmietwo stale wzrasta. N ie  
można sobie inaczej tłumaczyć 
tego, iż Sąd N a jw yższy w  prze­
ciągu 4 lat nie za ła tw ił licznych 
protestów  wyborczych. Porusza 
dalej sprawę sądownictwa dla 
spraw politycznych, podkreśla­
jąc, że coraz wdęcej jest podstaw 
do zażaleń na różne stosowania 
prawa. Sędziow ie niższych insta- 
cyj uchyla ją  się od sądzenia 
spraw’ politycznych, nie chcą bo- 
wdem gw ałc ie  sumienia, a boją 
się o chleb.

Wolność prasy -Sereza
Konstytucja poręcza wolność 

prasy, ale ta zasada nie jes t sto­
sowana. K on fisku je się wszystko, 
n ietylko artykuły, ale sprawozda 
nia sądow’6 i sejmowa wrbrew  od­
powiednim  przepisom prawa. Za 
miast bujnego życia  społecznego, 
zapanowuje w Polsce cisza omen 
tarną,1 a z sądownictwa chce się 
zrobić grabarza tego życia.

Mówdąc o Alin. Spraw ied liw o­
ści, nie można przejść spokojnie 
obok sprawy Berezy Kartuskiej.

Amnestja?
Pus. Rozm aryn (K o ło  Żydow­

sk ie ) zapytuje, czy jes t na w ar­
sztacie projekt am nestji oraz czy 
je s t prawdą, że ma być dokona­
na reform a adwokatury.

Posłow ie Terlikow sk i i Sano.i- 
ca z 'B B  polem izow ali z mówma- 
mi opozycji, pom ija jąc w  m ilcze­
niu .sprawę Berezy Kartusk iej.

Oświadczenie min. 
Micftało oskiego

W  zakończeniu dyskusji dłuż­
sze przem ów ien ie w ygłosili 
nfster spraw iedliwości p 
B w s a i

Skolei przechodzi do O p raw y  
Berezy Kartusk iej i przytacza 
enuncjację.:p. p rem jera Kozłow­
skiego z chi. 1 sierpnia w tej- spra 
wie, a następnie ośw iadcza :

„Podzie lam  wraz z całym rzą­
dem stanowisko p. prem jera w’ 
całej rozciągłości. Obowiązkiem  
naczelnym  każdego rządu jes t u- 
trzym anie ładu w  państw ie, za­
pewnienie spokojnemu obywate­
low i bezpieczeństwa przed e le­
mentami n icsforncnii Skoro zw y­
kłe środki represyjne okazują się 
n iewystarczające, jest elem entar­
nym obowiązkiem  rządu, który 
nie chce dopuścić do anarch ji i 
rozw ielm ożnien ia się szkodliwego 
wareholstwa i swawoli, p rzeciw ­
staw ić się silom  rozprężającym  
przy pomocy nadzwyczajnych 
środków pro fi Iak i ycz nych.“

Dowodzi dalej obszernie, żc 
dekret o obozach izolacyjnych

mi- 
M itha-

jest zgodny z konstytucją i je j 
artykułem  97, poczern m ów i: 
tojtStoim y i stać będziem y na stra 
ży bezpieczeństwa i ładu prawnie 
go w  państwie. N ie  zbraknie nam 
nigdy decyzji, ani s iły  do obrony 
tych dóbr powszechnych przed za 
machami efem erycznych  organi- 
zacyj i ta jnych knowań, obojętne 
jakim  celom służącym —  z prawa 
czy z lewa. K rok rządu był ko- 
meczy, celowy, z prawem zgod­
ny."

N aw iązu jąc do zabójstw a min. 
P ierack iegoń f oznajm ia p. M icha­
łowski, ze min. P icrack iego  zab iła  
O U N . Sprawców’ bezpośrednich 
niema, a le są u jęc i wszyscy po­
mocnicy. N iebawem  odbędzie się 
proces sądowy.

W reszcie, odpow iadając p. Roz­
marynowi, ośwnadcza, że żadnyoh 
aktów ułaskawienia m in isterstwo 
nie przew idu je. Co zaś do reorga 
n izacji adwmkatury, to Naczelna 
Rada Adwokacka opracowuje 
plan, ale je s t to jeszczei. kwestja 
dalszej przyszłości.

Budżet Alin. Spraw iedliwości 
przyjęto  i dziś komisja budżeto­
wa zajm ie się budżetem M in. R o l­
nictwa.

H i t l e r o w c y  w r a c a j ą  do akcji
Austriacki wulkan grozi wybuchem
H IE D E Ń , 10. 1. ( P A T ) .  W  w y ­

w iadzie  z korespondentem  H ava- 
sa m in ister spraw zagranicznych 
B erger - W a ldenegg  ośw iadczył 
m. in .:

’ A u strją  szczerze pragnie przy­
łączenia się N iem iec do paktu o 
niem ieszaniu się do stosunków 
drugiego kraju . U m ożliw iłoby to 
położenie kresu sporom niem iec­
ko - austrjackim  w’ form ie, da ją­
cej się pogodzie z postulatam i ho 
noru i prestige 'u  N iem iec, t

Jest zrozumiałem, że Austrją , 
która je s t tu jedyną zaczepianą 
stroną, nie zgodzi się w  żadnym 
razie na jak ieś ustępstwm ze swej 
strony i nie p rzy jm ie  jak ichkol­
wiek warunków’ w  celu uzyskania 
przystąp ien ia  N iem iec do wspom 
nianego paktu.

K A R A  ŚM IERC I?

W IE D E Ń , 10. 1. ( P A T ) .  P rzed  
sądem wojskowym  rozpoczął się 
dzisia j proces przeciwko braciom 
Ott, oskarżonym o usiłowanie u- 
prowadzenia P rezydenta Yuclrji 
podczas lipcow ej rew o lty  narodo­
wych - 'soc ja lis tów . Oskarżeni od­
w oła li zeznania, złożone w  po li­
cji, i w yp iera ją  się w szelk iego u- 
działu w  rew olcie. Prokurator do 
maga się dla obu oskarżonych ka 
ry  śm ierci. Ogłoszen ie wyroku 
spodziewane jes t ju tro  w połud­

nie. W  związku z dzisie jszą roz- 
praw’ą, w ładze zarządziły  nadzwy 
czajne środki bezpieczeństwa wo- 
gó ł gmachu sądowego.

M A S O W E  A R E S Z T O W A N IA  

P A R Y Ż , 10. 1. ( P A T ) .  A g e n c ji .  
Havasa donosi z W iedn ia  o oży­
wieniu działa lności narodowych 
socja listów . W ładze adm inistra­
cyjne austrjackie p rzedsięw zię ły  
środki zapobiegaw cze przeciw  e- 
wmntualnym w ystąp ien iom ; a re s z ­
towano kilkuset ag ita torów  naro­
dowo - socja listycznych.

50 SAAIOCHODÓW  Z W OJ- 
SKIFA1 W Y S Ł A N O  N A  G R A N IC Ę  

N IE M IE C K Ą  

RZYM , 10. 1. ( P A T ) .  Prasa  
włoską donosi z W iedn ia  o w y­
słaniu na pogranicze n iem ieckie 
50 samochodów ciężarowych z 
wojskiem . W zm ocnien ie s ił w o j­
skowych nad gran icą Rzeszy, 
dzienniki tłumaczą zb liża jącym  
się plebiscytem  w’ Zagłębiu Saary 
oraz pogłoskam i o koncentracji., 
leg jon istów  austrjackich nad gra 
nicą bawarską.

W  Linzu  w’ykryć miano ośrodek 
propagandy narodowo-socjalistycz 
uej, zaopatrzony w7 bugaty m ater­
ia ł ag itacy jny, ponadto w ykryć 
miano broń, am unicję i maski ga ­
zowe w Volkbriick, gdzie dokona­
no w ielu  aresztowań.

N i e m c y  m e  chcą w s p ó ł p r a c o w a ć  z  L i g ą

B urzliw e manifestacje w  Saarze
B E R L IN , 31.1. ( P A T ) .  Amoa- 

sador angielsk i s ir Phipps odw ie­
dził dziś .ministra spraw zagr. 
Rzeszy von Neuratha, proponując 
mu,, aby N iem cy jako czlenek R a­
dy L ig i w z ię ły  udział w  na jb liż­
szej sesji w .G enew ie, na której na 
podstaw ie wyników  plebiscytu 
saarskiego zapaść mają decyzje 
w spraw ie Zagłębia Saary.

W  odpow iedzi na to —  jak  in­
form uje komunikat urzędowy —  
min. N curath  ośw iadczył, żc rząd 
Rzeszy po wystąpieniu  z L ig i N a­

ro d ó w  ,nie może ze w zg lędów  za­
sadniczych p rzy jąć  tej propo­
zycji.

W Y S T Ą P IE N IA .

Sa A R E R U E C K E N , 11.1. ( P A T )  
Z okazji przybycia llow ej grupy 
uprawnionyeh do głosowania z 
Am eryki, doszio dziś ponownie 
do burzliwych  m an ifestcyj. Na 
placu dworcowym  i p r z y le g a j^  
cych ulicach zgrom adził się l ic z ­
ny tłum w ita ją cy  przybyłych  i 
śp iew ający „Dcutschland, Deut- 
schland ueber a lles". A lała grup­
ka komunistów śpiewała m iędzy­
narodówkę. Silnemu oddziałowi 
policyjnem u dopiero po dłuższych 
wysiłkach udało się rozproszyć 
tłum Jak wiadomo, m an ifestacje 
tego rodzaju są zakazane.

O D P Ł Y W  L U D Z I I  P IE N IĘ D Z Y .

R a d a  L is i  o  i ra d n ie
Z j a z d  m i n i s t r ó w  w  G e n e w i e

G E N E W A , l i . l .  ( P A T ) .  —  Ra­
da L ig i  rozpoczęła swoją sesje w 
piątek o godz. 10.30 rano. P rze ­
wodniczy turecki m in ister 
Spraw Zagranicznych Aras. O 
becni są m. in. Simon, Eden, A lo i- 
si, L itw inow , U adariaga, Massi- 
g li.

N a  porządku dziennym szereg 
spraw adm inistracyjnych. W  spra 
w ic sporu włosko - abisyńskiego 
sekretarz generalny zaw iadom ił 
Radę, że rząd etjopski nie żąda 
obecnie wpisania na porzą­

dek dzienny tej sprawy, rezer­
wując sobie jednak prawo wpisa­
nia je j  na porządek dzienny o- 
becnej sesji. Stanowisko rządu 
etjopskiego pozostaje w  -związku 
z rokowaniam i, jak ie  się odbywa­
ją  m iędzy Ab isyn ją  a rządem 
wioskim . W  rokowaniach tych po­
średniczy A n g lja .

Następne posiedzenie Rady w 
poniedziałek rano.

Min Lava l przyjeżdża w  p ią­
tek wieczorem , a min. M ałe j En- 
tenty w  sobotę w ieczorem .

staną odpowiednio wyekw ipowane 
i wzmocnione 1 l-m a plutonami 
zm otoryzowanej po lic ji. P rzygo ­
towane również, zostaną posterun 
ki lekarsko-sanitarne, wyposażone 
w w ozy ambulansowe. Prasa pod­
kreśla, że powyższe zarządzenia 
mają charakter czysto hurnanitnr 
ny i po licy jny, nie zaś wojskowy.

F R A N C J A  S P O D Z IE W A  SIĘ  10 

TY S . EM IGRANTÓW ".

Uchodźcy polityczn i, k tórz ’ 
przekroczyliby ewentualnie gra­
nicę saarską po ogłoszeniu w yn i­
ków plebiscytu, nie uzyskają upo­
ważnienia do osiedlania się na te 
lytc-rjum A lzac ji i Lo ta ryn g ii,

lecz zostaną bez w łóczn ie sk iero­
wani do od leglejszych  departa 
mentów, szczególnie w  okolicę 
L ille  i Roubaix. W ładze francus­
kie pi zygotowane sa -tt według 
tych in form acyj —  na przybycie 
z Saary 40.060 em igrantów’ .

Jednocześnie dzis ie jsza prasa 
alzacka in form uje, że kapitały w 
bankach francuskich, zw łaszcza 
w lotaryńskich m iastach pogra­
nicznych Forbac-h i Saareąoem i- 
nes. Ogólną sumę tych lokat obłi 
czają dotychczas na przeszło 100 
m ilj. fr . Jeszcze w iększe sumy zo­
stały rzekomo ulokowane w  bań- 
kath lukemburjkich, belgijsk ich  
i szwajcarskich.

W ioska zd o b y ta  p rze z  w ilki
M r o z y  i z m a i e c i e  w  R u m u n i i

B U K A R E S Z T , 11.1. ( P A T ) .  W  
całej Rumunji panują n iezwykle 
silne burze i zam iecie śnieżne W 
w iciu  m iejscowościach komunika­
cja  została przerwana. Z jaw R y się 
na północy’ stada w ilków , które 
atakują ludzi i w dziera ją  się do 
wiosek.

Do jednej ze wsi, położonej w 
pobliżu B ystricy  wpadło stado 
w ilków , liczące przeszło 10 zgło-

S TR A SB U R O  111 (P A T ) .  Jak Jniałych zw ierząt. M ieszkańcy w 
donosi prasa alzacka, w ładze fran  IP o r a ż e n iu  zabarykadowali się w 
m A - e  z r z ą d z iły  znaczne wzmo- domach. W ilk  dortały sic
żenie kontroli wdłiiż. g ran icy  fran  ° boiT  Jednego z w łościan i
cusko-saarskiej.

Począwszy od dnia 12 stycznia 
rano, posterunki żandarm erji zo-

Monef|
państwa papieskiego

W arszaw skie banki otrzym ały | 
w bież. tygodniu p ierw sze mone­
ty wydane ostatnio ip rzcz pań­
stwo papieskie C itta del Vatica- 
no. Są to monety’ srebrne i mo­
siężne różnych w artości, opatrzo 
ne w izerunkiem  Pap ieża  Piusa 
YJ. Nowre m onety z w izerunkiem  
Pap ieża  są bardzo poszukiwane 
przez numizmatyków.

poszarpały znajdu jące się tam 
zw ierzęta . 10-letnia dziewczynka, 
która nie zdołała ukryć się w  
chacie, padła o fia rą  głodnych zw ie 
rząt.

W  chw ili najścia wilków na wio 
f-kę zbliżał się do osiedla sanka­
mi w łościanin. Spostrzegłszy n ie­
bezpieczeństwa pozostaw ił konie

na drodze, a sam Wdrapał się n i  
drzewo. Następnego dnia na dro­
dze znaleziono tylko sanki, oboit 
na śniegu w idać było obgryzione 
kości koni, w łościanin, który u- 
marl spowodu mrozu w nocy’ trzy ­
mał się jeszcze kurczowo drzewa.

Z w ielu  m iescowości nadcho­
dzą w iadom ości o śm iertelnych 
wypadkach zam arznięcia. Nad 
Dniestrem  zamarzło na śmierć 
dwóch strażn ików .

M O SK W A, 11.1. ( P A T ) .  Fa la  
mrozu przesunęła się na południe. 
W  A rm en ji zanotowano 30 st. 
mrozu. Burze na morzacjt Czar- 
nem i K asp ijsk im i trw ają. Sta­
tek „A d za rys tan " uratował zagro­
żony ‘'M atek „B o lszew ik ", holując 
go ao Sewa stopola. N a  morzu 
Kaspijsk iem  uratowmno kilkudzie­
sięciu rybaków’, porwanych na 
krze lodowej na pełne morze. W y ­
ratowani spędzili 10 dni na krze 
lodowej.

N o w e  a r e s z t o w a n i e
W związku z  aferą Stóvisky’ ego

f m f *
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Nowy samochód wyścigowy

Z M arsy lji donoszą, że przybył 
tam w reszcie Charle Peliss ier, 
który był aresztowany 30 grudnia 
roku ub. w  Marokku. Ban Kier P e ­
liss ier jes t zamieszany w  różne a- 
fery  oszukańcze, które łączą się, 
jak odkryła po lic ja  francuska, zo 
słynną a ferą  StaviskyJego.

P e liss ier m iał być już . dawno 
przyw ieziony do M arsy lji, jednam 
z niewuadomych p izyczyn  przybył 
dopiero przed dwoma dniami na 
statku „Koutab id". Kiedy przepro­
wadzano go z portu na dworzec 
marsylski, Pe liss ier naciągnął ka­
pelusz głęboko na oczy’ i zaw iązał 
sobie tw arz jedwabną chustką na 
szyję. W  tym momencie podbiegł 
do n iego jeden z dziennikarzy, 
chcąc zasięgnąć in form acyj. ale 
przeszkodził temu eskortu jący Pe- 
liss ier ‘a żandarm. Innemu dzien­
nikarzow i poszczęściło się lep iej

i zdołał rozm ówić sią z Pelissic- 
rem w korytarzu wagonu, w iozą­
cego go do Paryża.

—  Zapewniam  pana —  pow ie­
dział Pelissier, —  że nic jestem  
w ogóle bankierem. N ie  wiem  dla­
czego, aresztowano mnie przed 
dziesięciom a dniami. Jestem w ła ­
ścicielem  nieruchomości w  Poul- 
ner, gdzie w ynajm ow ała aparta­
ment pani Staviska. Być może, że 
aresztowano mr.ie w łaśnie d late­
go. Przypuszczam , że jestem  pc- 
prostu o fia rą  denuncjacyj. Zre­
sztą przypuszczam, że śledztw'0 
wykaże prawdę, że jestem  niew in­
ny i że nic nie mam wspólnego 
z całą aferą.

T yh , aresztowany. P o lic ja  jest 
innego zdania. Może w reszcie roz­
w ikła się do końca ciemna a fera  
Stavisky‘ego.


